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Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na iydzień : 1 
jest arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. 
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w poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony 
I renumerata Gazety z Dodatkiem i Hozmaito- 


sciami wynosi: na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 2r. 48 kr., na poczcie Iwowskiej 5 zr. 12, Kr., 


na wszelkich innych pocztach 5 zr. 36 kr. mon. kon. — 


Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 


kwartalna, — Za umieszczenic w Dodatku płaci się od wiersza w półkotumnie (drukiem garmont ) za pierw- 


szy raz 5 kr., B za każdy następujący raz po 1 1/2 kr. 


mon. kon. 
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łoszczyzny. — Sprawy krajowe: Z Wie- 
dnia: List Cesarski do jenerala Radeckiego. — 
Osólnik ministra względem gwardyi rarodo- 


wćj. — List Tommasea do Władyki Czerno- 
gorców. — Służba przyboczna Króla Sar- 
dyńskiego. 


Hiszpania. Bliższe wiadomości o zaburze- 
niu w Madrycie. 
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Sardyńskim. — Times o Danii. — Anglicy na 
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apićza. 

Nieme E K awarya: Wnioski do ustaw. — 
Frankfurt: Wnioski do parlamentu przy- 
szłego. — Holsztyn: Stan i położenie 
fsięztw oderwanych. 

Prusy. Z Poznania: Postępowanie komisyi pod 

„ przewodnictwem jenerała Wiłlisen. 

Dania. Obwieszczenie królewskie. — Wyjazd 

_ Króla; 

Rosya. Z Petersburga. 

Rzecz doniowa. Pytanie do przyszłego 

., zgromadzenia Towarzystwa gospodarskiego. — 
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Wiadomości handło przemyslowe: Ze Lwowa. 


Monarchya Austryacka. 
Rzecz urzędowa, 
— Ze Lwowa. — 

Na tegorocznym Sejmie odbędzie się ogólne 
Z;yromadzeuie Czlohków galicyjskiego slano- 
wepo Towarzystwa kiedylowcgo. 

Z Rady Wydziału Stanów Hrólestw Galicyi 
i Lodomeryi-— We Lwowie d, 17. kwietnia 1848. 
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Podlug najnowszych doniesień urzędowych 
okazywał się jeszcze ksiegosusz na Wołoszczy- 
Źnie na dniu 22. lutego r. b. kalendarza greg. 
w dystryktach Stamromvik, Romanez, Dolsz, Te. 
leormann i Właszka, w 11. posadach, i pozostało 
jeszcze w duiu pomienionym 50 sztuk bydła 
chorego. — I w dystrykcie Rejowa trwa jeszcze 
ta zaraza, aczkolwiek w mniejszym stopniu, po- 
dobnież i w dystrykcie Folszańskim jeszcze 
nie ustała. — W Widdynie, twierdzy bulgarskićj 
nad Dunajem, gdzie w skntek szczególnićj ude- 
rzającćj zmiany powietrza i temperatury, uwa- 
Žano zatrwažającą śmiertelność między ludżmi 


„w miesiącu lutym r. b..stan zdrowia między 


ludźmi wzdłuż całego niższego Dunaju jest 
obecnie „zupełnie zaspokajającym ; przeci e 
zaś znewu teraz wtćjźe oko icy wybuchły e- 
gosusz szćrzy się dokoła z takićm pustoszeniem, 
że w Brodsza jednemu posiadaczowi siada , pa- 
dło około 500 sztuk bydła rogatego. 

W paszaliku Rustszuciim i we wszystkich in- 
nych okolicach Bulzaryi, zaspokajającym jest 
Stan zdrowia bydła i owiec. — Zaspokajająco 
léz opicwają doniesienia o zdrowiu rogacizny 
w Mołdawie. 

We Lwowie dnia 8. kwietnia 1848. 

Sprawy krajowe, 

Z Wiednia. Joga Cesarska Mość Najja- 
śniejszy Pan raczył Feldmarszatłkowi hrabi Ra- 
detzkiemu przesłać najwyższe własnoręczne 

ismo następującćj treści: 

»Miły Nam Drabio Radetzky! Przedłożone 
Mnie przez ministra wojny sprawozdania Wpana 
względem wypadków w Lombardzko- Wenechkićm 
Królestwie w ciągu czasu od 18. marca do dnia 
2. kwietnia r. b, zaszłych, zawierają liczae do- 
wody ogledności, wojeunego doświadczenia, nic- 
ustraszoności i bohaterskićj wytrwałości Doko- 
Dane przez Wpana czyny na czele Moich wojsk 
bitnych przejdą w zaszczytne wspomnienie spół- 
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czesnych i potomności. '[o Mnie jedynie nieco 
pociesza śród tylu nieszczęść, któremi państwa 
Moje dotknięte zostały. Mam wszelką otuchę, 
iż nie ustaniesz Wpan w usiłowaniach swoich 
' bronienia z pożądanym skutkiem i zwycięzko 
prawowitości i uchwalonych przezemnie wol- 
nych instytucyi. 

Ogłoś Wpan Moje zadowolenie zostającćj pod 
Jego rozkazem armii w przyzwoitym sposobie, 
i przyjmij za swoję osobistą znakomitą zasługę 
czuwania i kierowania świetnemi skutkami 
staro-austrzachićj karności wojstowćj Moją życz- 
liwa podziękę. Wiedeń d. 10. kwietnia 1846. 

Ferdynand m. p.s 

Gazeta Wiedeńska z 43. kwietnia zamieszcza 
z urzędu jéj nadesłany raport Feldmarszałka Ra- 
detzliiego. Główna kwatera w Weronie 7. kwiet- 
nia — »ltról Piemontu zdaje się wahać, i nie 
wiele liczyć na przychylność watpliwa w Me- 
dyolanie. — Pierwsze zajście z wojsliiem pic- 
montskićm było 6. Kwietnia. Dla braku języka 
pewnego, rozkazał Feldmarszałei; komendan- 
towi Maatuy rekognoskować przednią straž pie- 
montską w stanowisku pod Marcerią. Pułkownik 
Benedek odebrał rozkazy, i ruszył w zamiarze 
uderzenia na załogę tego miasta z nienacka. 
Wystrzał chłopa jednego ochnał czujność załogi. 
Mimo tego jednak wkroczył pułkownik Bene- 
dek do Marceryi, pojmał 10 dragonów, i koni 
43, pozdobywał domy, zkąd strzełano na wojsko, 


îi odparł Piemontczyków za rzeke Oglio. W po- 
„A omało nie schwytał komendorujacego 
w Maceria jenerała Bava, ulubieńca Króla 
Alberta. — Następnie 7. kwietnia nakazał Feld- 
marszałek rekognoskować Revere, dokąd za- 
powiedziano było tysiąc racyi chleba dla ochot- 
ników rzymskich. Niespracowany dowódzca zaj- 
muje się najusilnićj teraz zaopatrzeniem Ży- 
wnością Peschierę i Weronę, i zajęciem wedłaz 
okoliczności groźnego stanowiska dla utrzyma- 
nia linii nad Miacio. Silny pozycya, i przy 
gorliwości wojska snadnie spodziewać się mo- 
Żna, Że odeprze wszelkie napady Piemontów.< 

Oględność dowódzcy nie dozwala rozwodzić 
się nad istotaćm położeniem armii i kraju, ale 
daje poznać, że się wkrótce rozstrzygnąć mogą 
zaszczytnie dla wojsk austryackich losy Włoch 
potąd niepewne. Sam bowiem leniwy postęp 
wojska piemontskiego , ' przy tylu ochotnikach 
z Toskanii, z Rzymu, z Neapolu, jak pisma pu- 
bliczne głoszą, niezbyt pomyślnie Włochom 
wróży, a proklamacys rządów medyolańskich 
same ostrożność wielką w otwartćm polu zale- 
caja. Przytóm duch czasu podżegł umysły Sa- 
baudyi; wskrzesił pamięć rodzinnych związków 
z Francya i wzniecił u wielu chęć ogłoszenia 
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Sabaudyę recząpospolita, a połaczenia sie z Fran- 
cya. Wypadek ten musi wywoływać niezmierną 
uwage liróla Sardyńskiego i wzniecać obawe , 
ażeby za najlżejszóm zwichnieniem sprawy we 
Włoszech, nie postradał oraz i ojczysićj Sabau- 
dyi; zwłaszcza gdy juź na chwilę udało się było 
1500 powstańcom opanować Chambery, wypęe- 
dzić tamtejszą załogę i ogłosić rzeczpospolitę, 
jak pisma z Marsylii, Lyonu i Gałiynanis Mess. 
z duia7. donoszą. Wprawdzie nazajutrz z mia- 
sta ustąpić musieli. Ale ustąpienie nie jest 
wytępienie; a duch czasu rośnie. 

Z Wiednia 10. kwietnia. Jego Excelencya 


- minister spraw wewnętrznych baron Pillers- 


dorf wydał do komendanta gwardyi narodo- 
wej łeldmarszal.lejtnanta Hoyos nastepujacy 
o:ólnik : e 

$. 1. Przeznaczenie gwardyi narodowej ce- 
sarstwa austryackiego jest: obrona monarchy 
konstytucyjnego, ochrona Konstytucyi i praw, 
utrzymanie porządku i pokoju wewnątrz, — 
obrona niepodległości i całości całej monar- 
chii, przeto odparcie wszelkich nieprzyjaciel- 
skich zamachów zewnętrzaych. 

ý. 2. Do czynnej służby w gwardyi narodo- 
wcj w miejscu swego stałego pobytu sa obo- 
wiązani wszyscy obywatele od ukończonego 
19. aż do ukończonego 50. roku Życia swego, 
nienależący do klasy czeladzi rzemieślniczej, 
służących, lub takich osób, które się utrzymu- 
ja z dziennego lub tygodniowego zarobku. 

Osobom, które już więcej licza niż lat 50, 
jednak nie skończyły jeszcze 60. roku i są 
zdolne do czynnej służby, pozwolone jest do- 
browolne wstąpienie do gwardyi narodowej, 

Legie akademickie i uzbrojone korpusy mie- 
szczan sianowia uzupełniające części gwardyi 
narodowej pod tym samym najwyższym ko- 
mendantem; pierwsze jednak podlegają ze 
względu na ich administracyę i organizacyę 
osobnym postanowieniom. j 

f. 3. Od zobowiązania do czynnej służby w 
gwardyi narodowej są uwolnieni : 

a) księża wszystkich wyznań ; 

b) wojsko liniowe i do służby czynnej powo- 

łani landwery ; 

e) wszystkie opłacane straże finansowe i be- 
spicczeństwa bez różnicy, czy są w służ- 
bie państwa czyli też gminy; 

d) osoby, które z powodu budowy ciała albo 
stanu zdrowia nie są zdolne do służby w 
gwardyi. 

$. 4. Wykluczeni sa z gwardyi narodowej ci 
wszyscy, którzy za jaki hańbiacy czyn ukarani 
zostali. 

f. 5. Gwardya narodowa stoi pod władzą cy- 


wilną, a pod najwyższym zarządem ministra 
spraw wewpętrznych. 

f. 6. Gwardya narodowa zasadza się na pod- 
stawie instytucyi gminnych, a przeto ma być po- 
dlug gmin organizowana. 

Ú. 7. Tymczasowie można gwardyę narodo- 
wą zaprowadzać tylko po osadach, a mianowi- 
cie miastach, miastęczkach i wsiach majacych 
więcej niż 1000 mieszkańców. 

$. 8. W każdej „minie, gdzie podług $. 7. 
gwardya narodowa się zaprowadza, postanawia 
się dla wszystkich spraw gwardyi narodowej 
nie należących do spraw komendy, radę admi. 
nistracyjną gwardyi narodowej, do której czyn- 
ności należy szczególniej ulormowanie i u- 
zbrojenie gwardyi narodowej. Prezydentem tej 
rady jest miejscowy komendant gwardyi naro 
dowej. Jeden organ administracyjny i przynaj- 
mniej pięciu, a najwięcej jeędynastu gwardzi- 
stów parodowych z różnych stopni służby przez 
nich samych obranych, są asesorami. 

0. 9. Rada administracyjna gwardyi narodo: 
wej powinna się we wszystkich sprawach prze- 
kraczajacych zakres jej działania odnosić bez- 
pośrednio do naczelnika kraja, zaś rada admi- 
nistracyjna w Wieduiu do ministra spraw we- 
wnętrznych. 

f. 10. Wydatki potrzebne dla gwardyi naro- 
dowej, o ile nie mogą być pokryte właznym 
kosztem pojedyńczych człouków gwardyi, po- 
winna zastąpić gmina, równie jak wszystkie ze 
względu publicznego potrzebne wydatki gminne, 

Znana jest czytelnikom naszym Czerno- 
gora, inaczej Montenegro, świetna osada wol- 
nych slawian, pod rządem teokratyczno: gmi- 
nowładnym. Odosobniona, a raczej ścieśniowa 
poterą dwóch mocarstw, Turcyą i Austrya, Z 
trudnością rylkc największa załatwiać może po- 
trzeby najgwałtownicjsze ku utrzymaniu życia 
i niepodległości, Żyje przeto z napadów i ra- 
bunków *asiednich krajów, i w chwili obecućj, 
kiedy wojska austryackie zajęte Włochami, zeu- 
waja się Z gór swoich, łupią i niszcza Dal- 
machie i Raguzańskie obwody, i uchodzą spie- 
aznie, gdzie się im zbrojna siła stawi. Podob- 
ne wypadki sa w tamtych stronach powszednie, 
i nie maja barwy politycznej. Życie tam po” 
tad patryarchalue; więc też i patryarchalnym 
glosem przemówił do Czernogorców. Wiadyti 
NicoloTommasen, obecnie minister oświe- 
cenia w Wenecyi, a sławny w jliryi autor 
Jskricy, czyli gwiazd tchnacych miłościa oj- 
czyzny swojej Dalmacji zrad leż i sam redem. 

yWiadco | Roznosza usta ludzkie wieści pia- 
miare Imię Twoje i sławiańskie. Mówią, że w 
zmowie z wrogami, chce Montenegro napaść na 
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Cattaro. Nie wierzę temu , ale pożogi i łapy, 
jakich się Twoi w sąsiednim kraju dopuszczają, 
pie karane surowo, zakałą są sławie Twej 
Władco. Sam jako Biskup wiary chrystysowej, 
jako wódz narodu wolnego, jako poeta i sla- 
wiauin nadewszystko, winieneś światu dać przy- 
kład ludzkości ł wspaniałomyśluości szlachet. 
nej. Nie sądź, by Czarnagóra osłoniła przed 
światem bezprawia Twego; kary nie ujdzie to 
co grrszącem. Reka Boża czuwa nad Dalma- 
tyńcem, Europa na niezo patrzy; mój słaby a 
jednak groźny bo sprawiedliwy głos rośnie, by 
nieść pomstę za uciśnionych, i wydać w obli- 
czu świata imiona winowajców na pogardę i 
hańbę. 

* Gazeta Piemontsl:a zawićra następujący prze- 
glad wyższego podziału wojska zostającego pod 
bezpośredniem dowództwem Króla Karola Al- 
berta. Ituról ma obok siebie czterech jeneral- 
nych adjutaotów, mianowicie hrabiów Briche- 
rasio, Di Forax, Lazari i Robillant, Prócz 
tych otaczają osobę Królewska: minister woj- 
ny hr. Franzini; joneralmajor hr. Salasco jaka 
Szef, a pulkownik Cossato jako wiceszef szta- 
bu jeneralncego; książę Genuy, drugi syn Króla, 
jako jeneralny komendant artyldryi; jeneral- 
major Rossy jako jeneralny szef sztabu tej sa- 
mej broui; jenerałmajor Chiodo najwyższy ko- 
mendant korpusu inżynierów; jeneralmajor Mi- 
chellini, szef sztabu w korpusie inżynierów ; 
pułkownik hr. Appiani, jeneralny intendant 
wojska; nakoniec najwyższy komendant krá- 
Jewski karabinierów. 


Niiszpanima. 
Z Madrytu 28. marca. Wszyscy ludzie, 


którzy mają co do stracenia drzą na wspomnie- 
nie o skutkach, gdyby się było powiodło przed- 
wczorajsze powstanie. Masa powstańeow skła- 
dała się z najniższego do rozruchów zawsze 
gotowego posplóstwa. Przewódcami powstania 
byli znani fanatycy; powszechnie wymieniają 
jenerała Crespo, deputowanych Alonso i Oren- 
se, Gandarę, adjutanta Espartera, Fscosusa, In- 
gladę jednego z morderców Quesady i kiłku 
innych ludzi z tej kategoryi. W dawniejszych 
powstaniach mieli zawsze udział kramarze i 
ioni ludzie z klas średnich, ale do dzisi jsze- 
go się nie mieszali. Lecz tém zaciętszą była 
wali:a ttumów bez posiadłości , i przyznać na- 
leży, ze z „obydwóch stron jak nejdzielniej 
walczono., Ńrednie klasy obawiały sie ochla- 
kracyi wyrobai:ów podobnej do tej, jaka teraz 
w Paryżu panuje, a ten przykład z poza Py- 
reneów i obecno własne doświadczenie dzia- 
łajg jas proszek chemiczny wydzielajacy osad 
4% 


w rozciekach, podobnie na niejednego z tych, 
którym się dotychczas zdawało, iż bez niebez- 
pieczeństwa można grać rolę exaltadosa. Wcze- 
raj wieczór ebawiano się powtórnych niepoko- 
jów, ale rząd był przygotowany, a noc mi- 
nęła bez rozruchów. Ciagle odbywają się uwię- 
zienia: jednak kilku przewodców umknęło, a 
inni się Kryją. ' Liczba chorych i innych jest 
znaczniejszą, niż z początku sądzono; rany 
powiększej części sa wielkie, bo prawie wszy- 
stkie zadawane w podbrzusze albo w nogi, 
z czego wnosić można, że strzelcy nie byli no- 
wicyusze, bo tacy strzelają górą. Powstańcy 
mieli powiększej części graniaste kule, Wielu 
oficerów raniono, bo atakowali na czele swych 
żołnierzy, przeto brano ich na cel, a na ich 
zaszczyt powiedzićć można: że powstrzymy- 
wali zaciętość żołnierzy, którzyby byli nie mieli 
Żadnego względu. Narwacz, minister wojny, 
wszyscy jeneralowie i władze cywilne narażali 
s'g na niebezpieczeństwo bez wszelkiej eskor- 
ty. Król sam przemawiał do wojska i chciał 
się bić. Dzisiaj nakoniec przywrócono pokój, 
a cała szanowna część publiczności zasćła do 
Niebios tysiączne podzięki, Że nas nie oddało 
w ręce sankilotów. 


Wielka Brytania. 


* Z Lond ynu 4. 
knione w naszej Gazecie oświadczenie hrabic- 
go Aberdeen na posiedzeniu izby 
wyższej z duia 3. kwietnia, brzmiało wła- 
ściwie tak : »Szanowny Margrabia (Lansdowne) 
bez wezwania i dołączenia jakowej uwagi, 
przedłożył izbie korespondencyę naszego rządu 
z austryackim, w której była mowa o możli- 
wości wmieszania się Austryi w sprawy wło- 
skie. Korespondencya ta kończyła się tem o- 
świadczeniem , Że rząd Wielkiej Brytanii nie- 
przyjałby obojętnie jakowegokolwiek targnię- 
cia się na prawa lub terytoryum Króla Sardyń- 
skiego. (Słuchajcie!) Wyraz ten, Milordowie, mo- 
że znaczyć w języku dyplomacyi bardzo wiele lub 
bardzo mało ; ale na wszelki sposób jest pewnym 
rodzajem zastrzeżenia dającym temu, który go 
potrzebuje wolneść działania tak, jak się mu 
najrozsądniej i najdogodnicej wydaje (Słuchaj- 
cie!) Czy w tym samym czasie posłano podob- 
ne oświadczenie , mutatis mutandis, Królowi 
Sardyńskiemu, tego niewiem ; ale powinno 
było to nastąpić. (Głośne odezwy.) Jak mi się 
zdaje, nimienione oświadczenie, gdy je uczy- 
niono rządowi austryjackiemu, było zupełnie 
samowolne (altogether graluilous), gdyż ze stro- 
ny Austryi nie można się było obawiać za- 


kwietnia. 


Napom- 
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czepki. (Słuchajcie!) Czy austryacka polityka 
we Włoszech była dobra, czy zła, jednakże 
nie była zaczepna, a targnięcia się lub za- 
czepki można się było obawiać z góry raczej, 
z przeciwnej strony. Stan Włoch nastreczał 
podobieństwo do tego, a to podobieństwo wzma- 
gato się, gdy sobie przypomniemy dawna i nie- 
odmienna politykę domu Sabaudzkiego. Jeden 
książę tego domu wyrzekł tę maxymę: że uwa- 
ža Lombardyę za karczoch , którego listek po 
listku zjeść potrzeba; ale Karol Albert 
przypisuje sobie tak dobry apetyt , iż sądzi, 
ze będzie mógł spożyć na raz całą te roślinę. 
(Wesoły okrzyk.) Ale jakkolwiekbądź, to pe- 
wna, że pośród wszystkich tych bezprzykład- 
nych i strasznych wstrzaśnień, które około nas 
się dzieją, Sardynia jest pierwszem mocar- 
stwem, które jawnie naruszyło europejskie pra- 
wo narodów. (Słuchajcie!) Król Sardyński po- 
ważył się wkroczyć z swojem wojskiem w te- 
rytorym przyjaznego i sprzymierzonego sasied- 
niego państwa bez najmniejszego pozoru do 
zażałeń, bez wyznania, bez dania jakowego- 
kolwiek powodu, i z naruszeniem wprost trak- 
tatów, któremi tat Anglia jak i on uroczyście 
był zobowiazany. (Słuchajcie ') la sądze, Milor- 
dowie, że ci, którzy sobie życzą zachowania 
pagi świata, niepowinni bez nagany dopu- 
cić tego pierwszego naruszenia prawa państw 
europejskich. (Słuchajcie!) Jednakże proszę 
mnie wyrozumieć. Ja nie mówię nic o usil- 
nościach lombardzkiego ludu zrzucenia z sie- 
bie austryackiego panowania. Jestto sprawa 
Lombardów. Jeżeli się im powiedzie ich usi- 
łowanie , tedy Życzę tylko, aby ich kraj obok 
większej wolności, jakiej używać będzie , był 
tak szczęśliwym i kwitnącym, jak był pod au- 
stryackiem berłem. Ale Milordowie, panowa- 
nie Austryi nad Lombardyą nie bylo uzurpa- 
cyą. Lombardya była przez trzysta lat posłusz- 
ną Austryi, a Utrechckim traktatem zapewniła 
cała Europa tę posiadołść domowi austryackie- 
mu; a zatem nie chodzi tu o żadne dominia, 
które Król Piemontu, którego potęga prawie 
dopićro od wczoraj się datuje, może uważać 
za przywłaszczone przez Austryę.s W podob- 
nej myśli odrzekła izba cała równie i minister 
spraw zagranicznych. 

Gazeta Times zawićra artykuł o szlezwigsko- 
holsztyńskićj kwestyi na korzyść Danii, jednakże 
wyraża wkońcu, że Anglia wtćj sprawie neu- 
tralność zachowa. »Trudno jests mówi Times, 
»dowieść, że my w posiadłościach Danii mamy 
jakowy pośredni interes nad Życzenie utrzyma- 
nia dawnćj korony i dzielnego żeglarskiego luda. 
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Dla tego mamy widoczny powód przeszkodze- 
nia wojnie w tćj części świata, i chociaż się 
spodziewamy, że troskliwie dotrzymany naszego 
stanowiska jako neutralni, jednakże wieluie 
interesa naszego handlu wymagają tamże obec- 
ności liczaćj zbrojnćj aiły ua morzu.e 

Zachodnio-iudyjska poczta zawićrca wiadomość, 
że Anglicy wkroczyli zbrojno na wybrzeże Mo- 
akowito, iże po utracie kilxu poległych i ra- 
nionych nad rzeką St. Juan de Nikaragua opa- 
nowali fortecę. Pan Walker aogielski kon- 
zul przy dworze Króla Moskowito, utracił przy- 
tóm życie. 

Francya, 

Z Paryża 4. kwietnia. Według ogło- 
szonego programu mniemano, Że niedzielna 
manilestacya na polu marsowem zamieni się 
w zgielkliwe Żądanie, aby na każdego wedlug 
majatku nałożono podate«; ale za wpływem 
dobrze myślących przewodników zamieniła się 
ta demonsiracya w spokojny festyn braterstwa. 
Zamiarem bowiem jak się zdaje bylo, wczwać 
wszystkich możniejszych, ażeby tam pod drze- 
wem wolności składali ofiary pieniężne dla lu- 
du w miarę majątków swoich, a z urągowis- 
kiem miano przyjmować każdego, któryby us- 
kapit datku. Zamiar ten wcale się nie udał; 
owszem sami rzemieślnicy i czeladź pracują 
apólnie nad tem, by każdemu robotnikowi dać 
zatrudnienie i zapewnić mu sposób do Życia. 
W gminie Charenton, gdzie juž były wyczerpa- 
me wyznaczone przez rząd dla zatrudnicnia ro- 
botników zasiłki, znaczni tamtejśi obywatele 
zamiast proszenia rządu o dalsze fundusze, o- 
głosili natychmiast pomiędzy soba subskrypcyę 
dla utworzenia kasy na wsparcie tych robotui- 
ków, którzy żadnej roboty dostać nie mogą. 
Majstrowie profesioniści złożyli znaczną sumę, 
a nawet robotnicy przyłożyli się do tego we- 
dług swojej możności tak, iż pomoc ta przy- 
brała charakter wzajemności i na teraz już 
niebędzie rząd potrzebował wspierać robotni- 
ków tej gminy. W piękny sposób objawia się 
zdrowy rozum paryzkich robotników w ogóle. 
J tak kilkaset robotników jednej wielkiej fa- 
bryki odbyło wczoraj zgromadzenie, na którem 
odrzucili wniesioną przez niektórych propozy- 
cyę, by czas roboty zmniejszyć na 9 godzin, i 
uchwalili, że 40 godzin roboty nie jest za du- 
Žo, i Że wszyscy dobrze myślący robotnicy o- 
bowiazani sa poddać się tej uchwale; następ- 
mie zadecydowali, aby codziennie pewna liczba 
robotników trzymała straż i dawała baczność, 
by wstrzymać swych kolegów od porzucania ro- 
boty przed wyznaczonym czasem, a wrazie po- 
trzeby, aby przemoca przeszkadzała obcym ro- 


botnikom od namawiania kolegów do tak zwa 
nych. demonstracji patryotycznych. Oddaja się 
tu tcj pocieszającej nadziei, że szlachetny ten 
sposób myślenia robotników w zgodzie z usiło- 
waniami rzadu i wladz publicznych, najsku- 
teczniej przywróci i utrwali porządek w Paryżu. 

» Szwajearyn. 

Z kantonu B cerny. Cyrkularzem z dnia 
4. kwietnia zwołuje rządzący kanton odroczo- 
ny sejm na 13. kwietnia, Za powód do tego przy- 
tacza częscią położenie Europy, gdyż dla oswo- 
bodzenia Lambardyi i wolności włoskich pańsw 
zdaje się być nieochybną wojna europejska; z dru- 
giej strony zaś Niemce zajmują się swojem poli- 
tycznem odrodzeniem się, Ktore jeszcze do bac- 
dzo ważnych przesileń przywieść może, Oprócz 
tego nie mozna już dłużej odwlekać rozmaitych 
naradzeń się nad sprawą odrębuej ligi. Na- 
stępnie za powód do tego zwołania przytoczo- 
no, iż rząd  Genewski obstaje przy zajęciu 
przez federacyjne wojsko zawartego w szwaj- 
carskiej neutralności okręgu Chablais i Fauci- 
gny, pomimo przedstawień komisarza rządzą- 
cego kantonu, chce rządowego radcę Revel in- 
dagować na własną rękę. 

Równocześnie powołał rządzący kanton dnia 
4. kwietnia jeden oddział wojska, aby ku włos- 
kiej granicy do Graubiinden wyruszył. Przy- 
gotowuje się jak najspieszniejsze zmobilizowa- 
nie. większych mas wojska, a w arsenałach pa- 
nuje wielka czynność. 

Z kantonu Berny. Szwajcarskie dzien- 
niki zawierają następujący plan komisyi rewi- 
zyjnej względem organizacyi związkowego zgro. 
madzenia: »Zwiazkowe władze są zwiazkowem 
zgromadzeniem, związkowa rada i związkowym. 
sadem. Związkowe zgromadzenie składa się z 
rady reprezentantów i z sejmu. Rada repre- 
zentantów będzie złożona z deputowanych 
szwajcarskiego luda; na każde 20,000 dusz be- 
dzie jeden członek obrany, Wybory dla rady 
reprezentantów będą się odbywać w federacyj- 
nych cyrkałach wyborczych, Cyrkuły wyborcze 
należy postanowić jeduakowo, wszelako ze 
względem na Szczególne miejscowe stosunki, 
Wyborczy cyrkuł liczący mniej niż 20,000 dusz, 
ma jednak obrać jednego deputowanego, Raż- 
dy Szwajcar, który ma lat 21 i nie jest wyła- 
czony g obywatelstwa, upoważniony jest do gło- 
sowania, Cudzoziemcy dla uzdolnienia się na 
wyborców, Powinni przynajmniej przez. pięć 
lat posiadać uzyskane prawo obywatelstwa, 
Rada reprezentantów bedzie obieraną na cale 
trzy lata. Występujący członkowie moga zno- 
wu być obranymi. Radzie reprezentantów pre- 
zydować będzie prezydent zwiazku i obierze 
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sobie wiceprezydenta, który na przysziem zwy- 
czajnem posiedzeniu znowu obrauym być nie 
może. Do przedsięwzięcia rozpraw, któreby 
miały ważność, musi hyć przynajmniej absolu- 
tna większość członków obecną. Rada repre- 
zenłantów zgromadza się corocznie raz na zwy- 
czajne posiedzenie. Będzie zwoływaną nadzwy- 
czajnie uchwałą rady związkowej, albo jeżeli 
czwarta część czlonków tego zażada. Członko- 
wie rady reprezentantów będą ze związkowej 
kasy wynagrodzeni, 

Sejm składa się z posłów dwudziestu dwóch 
kantonów. Každy kanton ma jeden głos, który 
poseł jego imieniem daje. Wolno jest hanto- 
nom dawać swym posłom instrukcye albo pet- 
nomocniciwa. Sejm zgromadza się corocznie 
raz. Będzie nadzwyczajnie zwołany uchwalą 
związkowej rady, albo jeżeli 5 kantonów tego 
zażadaja. Sejm może tylko wtedy ważnie obra- 
dować, gdy przynajmniej dwunastu kantonów 
posłowie są obecni. Uchwała może tylko dwu- 
nastą stanowemi głosami być powzięła. Na wy- 
borach rozstrzyga zupełna większość głosują- 
cych. Członkowie sejmu będa przez. kantony 


wynagrodzeni, 
W łoch3. 

Rzym, Gazzelta di Roma z 30. marca za- 
wiera urzędowe oświadczenie względem odda- 
lenia się jezuitów. , Wediug tego oświadczenia 
mie są jezuici z Rzymu wygnani, lecz postano- 
wili sami, niechcac swa obecnościa siać się 
powodem rozruchów, ustąpić naciskowi (alla 
imponenza) okoliczności,' gdyż papież oznajmił 
im, iż z wiclkicm upodobaniem widział, jak 
gorliwie pracowali w winnicy pańskicj; jed- 
nakże w 'ych przykrych czasach zostaje w wiel- 
kiej obawie by pobyt ich przy wzmagajacem 
się zburzeniu umysłów nic zagroził im niebez- 
pieczeństwem doznania przykrego się obejścia, 
Z jeneralem ich umowiono się, aby szkoly 
tak zwanego colegium Romanum, gmachy, do- 
bra i własność jezuitów doznawały starania i 
ochrony, a utrzymanie. dla tych ojców było 
zabezpieęzoue; administracyę zaś calego zako- 
nu poruczono kardynalowi Vizzardelli, Dla 
zacozumienia tego wypadku, musimy sobie przy- 
pomnieć, źe podczas politycznych przesileń 
w slarożytności, wystawione były podobae o- 
soby codziennie na lakowa zmianę losu. Naj- 
dzielniejsze z nich padały piciwszą ofiarą za- 
sady odosobnienia tego wszystkiego, co było 
obcorodnóm. To sprawdza się teraz w wiel- 
kim rozmiaćze na potężnej korporacyi, o któ- 
rej pojedyńczych członeach z powodu ich gor- 
liwości i poświęcenia się, daje się powiedzieć 
bardze wiele dobrego, opłakują w calem tego 
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słowa znaczeniu ich wydalenie; ale w prawach: 
politycznych nie zuaczy nie sympatya, i niepo- 
winna nic znaczyć, jeżeli ma pójsć dobrze. Wszyst- 
ko, co przesznadza nowemu rozwojowi państwa, 
należy usuwać, kazdą posępna vaźność przytlu- 
mić. Jeslto najwięisza ofiara, jaką Pius IX przy- 
nosi wszezętemu przez niego ruchowi, którego 
cale nie przeczuwał. Była ona dla niego bole- 
Śniejszą, niż kaida inua, Ale dla spokoju i pu- 
bliczuego dobra nie jest Żadna ofiara za wielną, 
dlatego ten, który w ogromnych katastrofach 
naszych dni upatrnje wyroki opatrzności, badź 
sam jest jezuiią albo ich przyjacielem, powi- 
nien cieszyć się, Że ma udział w oliarach, jakie 
nasz czas od wszystkich wymaga, i zatwierdzać 
ten sposób myślenia, ja iśmy sie bèz namyslu 
codzieńnie objawiać przyzwyczaili. Kto w tej 
bezwzglyd.ości przeciw temu zakonowi upatru- 
je tylko reakcyę religijna, ten jest uprzedzony, 
stronniczy i godzien ubolewauia. I religia jest 
w postępie, jak to właśnie owym ojcem miał 
powiedzieć Ciceruachio w prostocie swego serca. 
BEZa Rzymska gazela z 31. Marca za- 
wićra przemowę Piusa IX do narodów włoskich. 
Papież zwraca uwagę na glos Boga objawiajacy 
się w zdarzeniach z ostatnich miesięcy. W lćm 
jest więcćj niż dzieło ludzkie. Błogo temu, ko- 
mu dano głos do wyłuszczania niemćj wymo- 
wy dzieł Boskich, serce jego raduje się na wi- 
dok nie jednego religijnego i wzuniosłego zja- 
wiska we Włoszech nowoczesnych, ale oraz czu- 
je boleść z powodu obrazy, jakich doznali slu- 
dzy religii po innych miejscach półwyspu, á 
które musiały osłabić władzę blogosławieństwa 
papieskiego. Nakoniec i to badać należy, iż trud- 
niej jest umieć dobrze korzystać z zwycięztwa, 
niż wywalczyć je sobie. Pomnijcie że wszelka 
trwałość i wszelkie szczęście pochodzi ze zgo- 
dy, że Bóg jedynie zaprowadza zgodę między 
mieszkańcami tego samego domu, i że tćm do- 
brodziejstwem obdarza tylko pokornych i iago- 
dnych, tych, którzy szanuja prawa jego w wol- 
ności kościoła, w porząd u towarzystwa i w mi- 
łości chrześcijańskiej ku wszystkim ludziom. 
Pomnijcie, że tlko sprawiedliwość buduje, na- 
miętności zaś obalaja, i Że teu, kióry nosi 
imię króla Krolów, nazywa się oraz karcicielem 
narodów. 
Riemaec, s 
Bawaryn. Z Meichowa 7. kwietnia. 
Bzad przedłożył izbie deputowanych następa- 
pujące wnioski do ustawy: 1, Ustawę. o am- 
nestyi, którą postanowiono przywrócić zno- 
wu polityczec prawą tym wszystkim, którzy 
dla po NYCZ nych zbrodni albo przestępstw u- 
sądzeni lub pizóz pierwszą inslaucyę wypusz- 
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czeni zostali. 2. Wnioskiem do ustawy wzglę- 
dem liczby deputowanych z Falcyi żadano, aby 
Falcya, w miejsce ubytych szlacheckich właś- 
ćicieli dóbr wraz z sądownictwem, otrzymała 
na dal trzech deputowanych, to jest jednego 
z klasy miast, a dwóch z klasy włascicieli grun- 
tów. 3. Wniosek do ustawy wzgledem użytkowa- 
nia z nowych kodexów brzmi tak: Botych- 
czasowe obrady stanów, dla mającego być przed- 
łożonem nowego cywilnego, kryminalnego i 
policyjnego ustawodawstwa, odmieniając się 
w,„ten sposób, że dła obrad nad niemi osob- 
ue wydziały obrane będą. 

Wramtifort Zgromadzenie, które się od- 
było w Franhforcie dnia 31. marca, i 4. kwiet- 
nia 1848, wcclu przygotowania niemieckiego 
marodowego zgromadzenia, poczytało sobie za 
obowiazek postanowić, W jaki sposób ma się 
złożyćzkonstytujące narodowe zgromadzenie. Ale 
oświadczyło wyraźnie, Że nchwałyprzyszłej kon- 
stytucyi niemieckiej pozostawić należy jedynie 
temu tylko konstytującemu zgromadzeniu, 
które sam lud obierze. Slezwig połączony nie- 
rozdzielnie jako kraj i naród z Holsztynem, 
należy niezwłocznie przyjąć do niemieckiego 
związku i na konstytującem zgromadzeniu po- 
winni go reprezentować wolno obrani deputo- 
wani, podobnie jak każde inne związkowe nie- 
mieckie państwo. 

Wschodnie i zachodnie Prasy należy również 
przyjąć do niemieckiego związku. Zgromadze- 
mie ogłasza rozbiór Polski za haniebne bez- 
prawie. Przykazuje za swiętą powinnść niemiec- 
kiemu ludowi, aby się do przywrócenia Pols- 
fi przyczynił. Na 50,000 dusz obiera się je- 
dea reprezentant do niemieckiego konstytuja- 
cego zgromadzenia. Kraj liczący mniej niż 
50,000 dusz, obiera jednego deputowanego. 

Upoważnienie do wyboru i obieralność pnie- 
moga być ograniczone ani tak zwanym wybo- 
rowym census, ani przewilejem jakowej reli- 
gii, ani wyborem według pewnych stanów. Każ- 
dy pełnoletni, niepodlegly człowiek ma prawo 
do wyboru i može być obranym. Człowiek ma- 
jacy być obranym niepotrzebuje należeć do te- 
go państwa, które na zgromadzeniu ma repre- 
zentować. x 

Konstytujące zgromadzenie odbywać będzie 
posiedzenia w Frankforcie nad Menem; a czas 
aebrania się, narodowego zgromadzenia zaczy- 
ma siç z dniem 1. maja. 

Terazniejsze zgromadzenie obierze nieustają- 
cy komitet z 50 członków, który aż do zebra- 
nia się konstytujacego zgromadzenie w Frank- 
forcie nad Menem trwać będzie. 

Ten komitet złożony z 50 osób ma polece- 


nie wejść w porozumienie ze zwiazkowem zgro- 


madzeniem. 

Zgromadzenie zgodziwszy się na zasady po- 
leca konstytującemu parlamentowi  roztrząs- 
nać i mieć na względzie następujące propozy- 
cye: Postanowienie na równi praw politycznych, 
bez różnicy Wyznania wiary i niczawisłości ko- 
ścioła ód państwa; zupełną wolność druku, 
wolne prawo assocyacyi, wolność pelycyi, wolna 
z reprezentacyą łudu konstytucyę, ze stanow- 
czym głoscm deputowanych w ustawodawstwie 
przy odpowiedzialności ministrów. Sprawiedli- 
wy wymiar powinności podatkowej, równość w 
powinnościach kraju i prawa obrony, równe 
upoważnienie do urzędów komunialnych i pań- 
stwa, bezwarunkowe prawo wychodzctwa, pow- 
szechne niemiecltie prawo krajowego obywatel- 
stwa, Wolność nauczania i uczenia się, ochro- 
nę osobistćj wolności, ochronę przeciw odmóz 
wieniu sprawiedliwości, niezawisłość sądu spra- 
wiedliwości , jawność i ustny tryb sadownictwa 
isądy przysięgłych w sprawach karnych, następ- 


„nie narodowy system kredytu z kasami rolnie- 


twa i kredytu, ochronę pracy przez iostytucye 
i rozporządzenia , by niezdolnych zachować od 
niedostatku, niemającym zarobku dać zatrud- 
nienie, a organizacyę rękodzieł i fabryk zasto- 
sować do potrzeb czasu, szkolną naukę 'dla 
wszystkich klas ludu; rzemiosła, rękodzieła i po- 
wołanie z zasiłków państwa, uznanie wywę- 
drowania za sprawę narodową i regulacyę dla o- 
chrony wychodźców. Te sa propozycye pole- 
cope zdaniu konstytującego parlamewtu. 
Miolsztym i Bbriuumswwik, ZA lt o- 
ny 34. marca. Otrzymaliśmy nareszcie 
oczekiwane już od trzech dni listy z Kopen- 
hagi wraz z sktreśleniem, jakie wrażenie zro- 
biła tam wiadomość o odpadnięciu ksieztw i 
zaprowadzeniu rządu prowizorycznego, Ma tam 
m formalny fanatyzm. Po wszystkich u- 
icach słychać głos „do broni" i cały arsenał 
oddano ludowi. pod zarząd. Król nie ma in- 
nego wyboru jak oddać się zupełnie rewolu- 
cyjnemu wpływowi — najmniejszy opór prze- 
płaciłby koroną. Ztąd nie można nazwać do- 
browołlnem jego oświadczenia, ze chce stanać 
na czele wojska i prowadzić do boju. Wiado- 
mo, że Duńczykowie są hajpróżniejszym naro- 
dem w świecie, ale ten stopień zarozumiałości 
jest zadaleko posunięty. Zdaje się Że w osta- 
tecznym przypadku licza na pomoc Rosyi, ale 
zapewne nie mają dokładnego przyrzeczenia, 
do tego wypadki te nadeszły spieszno i nice- 
spodzianie. Własne ich siły, co się tyczy li- 
niowego wojska składają się z 7000 piechoty, 
8000 konnicy i 15 bateryi dział, przy których 
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jest ókoło 2000 ludzi. Za przywolaniem rezer- 
wy moga tę siłę do 20,000 pomuożyć. Flota 
według rząduwego kaleudarza jest bardzo zna- 
czna, ale prawie calkiem rozebrana lcży w za- 
tokach liopenhagi, a uzbrojenie jej przewyż- 
szaloby znacznić dochody państwa. Jedna ire- 
gata dla egzercylacyi stoi na cudzych wodach, 
dwie korwety $a na morskiej ciaśninie, a w tej 
chwili nie moga być użyte jak tylko trzy lub 
cztery parostatki, uzbrojone na przypadek woj- 
ny. Na tem regularna sila zbro,na Danii. 
Misięztiwa same przez się nie mogą wprawdzie 
jak tylko połowę wystawić na przeciw temu, 
ale maja za sobą korzyść wojny odpornej i to 
Że na swojej ziemi walczą. Lecz scena ta zmie- 
ni się natychmiast, jeżeli wylądowanie Duńczy- 
ków w księztwie Szlezwig uwazac będziemy za 
wypowiedzenie wojny niemieckiemu zwiazko- 
wi, jak to juź urzędowy fakt okazuje. To wy- 
powiedzenie wojny nasiapiło wczoraj, bo z Tū- 
nen przybyło 2000 ludzi, wysiadło na ląd w 
malej „do Szlezwigu należacej wyspie Alsen, 
zajęło miasta Augustenburg i Sonderburg i prze- 
prawiło już na staly ląd przednie swe poste- 
runki, a to w chwili, gdy przed godziną doszła 
nas lokomotywem wiadomość, że i do Haders- 
leben już Duiczykowie wkroczyli. Wieczorny 
lokomotyw może doniesie nam i o potyczkach, 
bo nasze kolumny były pomknięte aż do Apen- 
rade, o pięć mil od Hadersleben. Na jutro 
zapowiedziano nam pierwszy oddział Prusaków, 
a mianowicie dwa pulki, które d. 48. walczy- 
ły w Berlinie. Z dziesiątego korpusu armii 
przybyło do Harburga 6 bateryi armat; ocze- 
ku;emy ich co chwila. — Smiale to wystąpie- 
nie Danii przeciw prowincyom, które się teraz 
z pod „de jej oswobodzić usiłują, tem mo- 
cniej zwrócić powinno uwagę Niemiec całych, 
bo Dania jedna jest, za która ująć się będzie 
musiała Rosya, naprzód jako sprzymierzona, a 
potem jako dziedziczka ziem i księztw Hol- 
sztynu i Szlezwig. Rosya upomni się o swe 
dziedziczne prawa; o jedno słusznie, jako przed- 
ostatni potomek w następstwie upoważnionych 
do dziedzictwa, które się z królewskim do- 
mem Danii łączy. Augustenburg, Glücksburg, 
Rosya (Ilolsztyn-Gottorp), Wasa, Oldenburg 
stanowia ten szereg.na:tepsiwa. Ale oprócz 
tego, wiadomo, że Mosya rości sobie jeszcze 
osobne dziedziczne prawo do pojedynczych 
części tego kraju na przypadek bezdzietnego 
zejścia ze świata teraźniejszego króla Danii i 
jego wuia Ferdynanda, a te uroszczenia zmie- 
rzają najszeczególniej do zajęcia miasta Kiel i 
doskonalego jego portu, w którym wojenne 
statki stanąć mogą na kotwicy o strzał pistole- 
tu od miasta, 


Prasy. 


Poznań. 40 kwielnia. — Od dnia 7 kwie- 
tnia odbywają się tu posiedzenia komisyi pod 
przewodnictwem jenerala Willisena, wzgledem 
reorganizacji w. księstwa poznańskiego. W ko- 
misyi tej zasiadają ze strony Polaków: Potwo- 
rowski, Maciej Mielżyński, Libelt, Stefański i 
ksiądz: kanonik Brzeziński, a teraz sam arcy- 
biskup Przyłuski. Ze stony Niemców, sędzia 
Kittuer i obywatel Grunwald. Prezes naczel- 
ny pan Beurman zasiada w komisyi dla dostar- 
czania potrzebnych ubjaśnień. Za nim o pra- 
cy i wypadkach tych narad będziemy w stanie 
coś pewnego donieść, przytaczamy tu z ode- 
zwy p. Willisena z d. 9 kwietnia, dziś rozda- 
wanej na ulicach naszego miasta, warunki głó- 
wne reorganizacyi, które uważać trzeba niemal 
za uliimatum. — Pierwszy warunek polożony 
jest, tak jak w odezwie z dnia 5 kwietnia r. 
b. tegoż jenerala, rozejście się mas uzbrejo” 
nych, ponieważ obecny stan rzeczy dlużej cier- 
pianym być nie może, bo jest zniszczeniem 
kraju. Rozejście się tych mas uzhrojonych, 
może się odbyć przez podzielenie ich na trzy 
klasy. 

4) wszyscy do służby wojskowej nie obo- 
wiązani i dla podeszłego wieku, mają się na- 
tychmiast do domów rozejść. 

2) „Jandwerzyści pierwszego i drugiego po” 
wołania, mają się udać do właściwych sztabów. 
Do odpowiedziałności nie będą pociągani, ró- 
wnie jak i deserterowie. 

3) wszyscy do służby zdolni beda spisani, 

od bronią zostaną, a oddani pod dozór swoich 
olicerów polskich mają oczekiwać decyzyi, w ja- 
ki oposób teraz lub później będą zaciągnieni 


do wojska. 


W mie'scach gdzie warunki pod nrem. 4 i 
2 zostaną dopełnione do dnia 44 kwietnia b. r. 
do godziny tej z rana, skoro o nich wiado- 
mość sam jenerał Willisen lub oficerowie do 
tego komerderowani odbiora, Zadnych kroków 
nieprzyjacielskich nie rozpoczną. Gdzie zaś 
temu nie stanie się zadość, wladze użyją siły, 
ku ukończeniu stanu rewolucyjnego. — W koń- 
cu spodziewa się jeneral Willisen , iż: go Po- 
lacy usłuchaja w w. kseistwie poznańskiem, a 
im prędzej spokojność przywrócona zostanie, 
tem prędzej postępować bedzie dzieło narodo- 
wej rcorganizacyi, a mianowicie tem wcześniej 
nastapi obér naczelrego prezesa w osobie Po- 
laka i obór lłandaratów, za to ręczy uroczyście 
i z calem uczuciem udzialu, jaki okazywał dla 
losów P.lski. 


Inaczej uważa misyę swoją za spełniona. 
* & e 


Dania. 

Królewskie obwieszczenie z dnia 4. „kwietnia, 
którem szleswigsko - holsztyński rząd w, Got- 
torp złożono z funkcyi, brzmi : 

„My Fryderyk siódmy z Bożej łaski i t. d. 
oznajmiamy niniejszem, ześmy najłaskawiej 
byli spowodowani złożyć sziezwigsko-holsztyń- 
ski rzad w Gottorp z posady aż do dalszego 
rozporządzenia, i dlatego rozkazujemy wszyst- 
kim Naszym władzom i poddanym w księz- 
twach Szleswig i Holsztyn, we wszystkich tych 
sprawach i wypadkach, w których się dotych- 
czas wedlug istuacych ustaw odwoływały do rze- 
czonego rządu, aby się teraz udawaly prosto 
do Naszych bezpośrednich kolegiów w Kopen- 
hadze. Do czego się każdy najuniżeniej ma 
zastosować. Dokumentałuie i t. d 

Dan w naszym zamku Christiansbuxrgu. 
4 kwietnia 1848. 
Fryderyk R. 
r F. M. Knuth“ 

Drugie równieź z 4. kwietnia królewskie roz- 
porządzenie ułożone jest w formie kancelaryj- 
nego patentu, i okazuje widocznie, ze niceg- 
zystujace już niemieckie kolegium znowu tyl- 
ko przez duńskiego hrabiego Knuth jest re- 
prezentowave, który tak tu, jak i powyżej w i- 
mieniu kolegium i króla jest podpisany; „Z 
najwyższego rózkazu. F. M. Knuth.“ Rozpo- 
rządzenie to ogłasza następujacemi słowy za- 
prowadzenie prowizorycznej rządowej komisyi 
w księztwie Szlezwig: 

„Nadzwyczajne stosunki, które zaszły w księz- 
twach Śzlezwig i Holsztynie przez wystapienie 
tak zwanego prowizorycznego rządu, i wznie- 
cone przezto insurekcyjne ruchy w jednej czę- 
ści księztwa szlezwigskiego, spowodowały kró- 
la Jego Mości mianować dla księztwa szlezwię- 
skiego prowizoryczna rządowa komisyę z ob- 
szernem pełnomocnictwem, złożoną z hrabiego 
Sponneck, zakładowego zawiadowcy Rippen, 
konferencyjnego radzcy Kirstein, jeneralnego 
decyzora dla Księztw, i z trzeciego członka, 
który na bliższą propozycyę przydzielony bę- 
dzie do komisyi; za sekretarzów dodani są kan- 
dydaci prawa Hlein i Wolfhagen, wolontaryusz 
w szlezwigsko-holsztyńsko-lauenburgskiej kan- 
celaryi. — Tę prowizoryczną rządową komisyę 
upoważnił Jego król. Mość przedsięwziąść je- 
go imieniem wszystkie do stanu rzeczy potrze- 
bne kroki dla utrzymania w należytym toku 
admiuistracyi cywilnej, i zreorganizowania jej 
pane tam, g zieby przerwaną była 
it. d. 

Z Kopenhagi 6. kwietnia. Dnia 5 
kwietnia odpłynał król na parostatku Aegir do 


Fryderycyi. W towarzystwie Króla byli mini- 
strowie państwa Bluhme, hrabia Ahlefeldt- 
Laurvig, gabinetowy sekretarz szambelan Til- 
lisch i wielu innych. Parostatek Aegir opu- 
ścił celną budę o'pół do szóstej zrana, a pa- 
rostatek Geyser mający na pokładzie gwardyę 
pieszą, równie jak i kuter Neptun o godzinie 
szóstej. Wszyscy puścili się ku południowi. 
Aegir, jak słychać, zarzuci koło Alsen kotwicę. 
Bzosyńa. 

Z Petersburga 6. kwietnia. Mini- 
ster wojny jenerał-adjutant książę Tcherni- 
szew ogłasza rozkazem dziennym z 34. mar- 
ca, Że według ces. ukazu z 29. marca, z po- 
wodu zwoływania uwolnionych na czas nieozna- 
czony i na roczny urlop szeregowców, ma być 
w całem wojsku w ogólności zawieszonem aż 
do dalszego rozkazu rozpuszczanie aa urlop na 
czas nieoznaczony szeregowców, którzy wysłu- 
żyli czas do tego postanowiony. 

Z powodu śmierci księcia Alexandra z Ni- 
derlaudyi, przyjmuje pułk podług niego do- 
tychczas nazwany znowu swa dawną nazwę 
„pułk dragonów nowej Rosyi.'* 

Podlug ces. ukazu z 47. marca, pozwolono 
izraelickim kupcom obydwóch pierwszych giełd, 
przybywać dwa razy do roku do miast stołe- 
cznych i innych, dla zakupywania towarów, je- 
dnak ich pobyt w tych miastach nie może nig- 
dy w jednym roku być dłuższym nad 6 mie- 
sięcy dla kupców pierwszej, a nad 3 miesące 
dla kupców drugiej giełdy. W tych podróżach 
wolno im także posyłać w zastępstwie swych 
Jkomisantów. 

Gazeta senatu donosi, że francuzkiemu 
wice-konzulowi w Kronstadzie panu Fabin u- 
dzielono w lutym exequatur jako konsu- 
lowi Francyi dla tego samego miasta. 


Rzecz domowa, 


Pytania mające być rozbierane na %gromadze- 
niu letniem Towarzystwa yospodarskiego. 

l. Uprawa roślin i leśnictwo. 1) Dla 
jakiej przyczyny biała pszenica, zwana sando- 
mierka, w hand u zagranicznym „ajwięcej po- 
szukiwana i najdrożej płacona, u nas tak ła- 
two się wyradza ? Jaki wpływ na jej uprawę 
różne rodzaje gleby, tak co do wierzchniej ro- 
dzajnej warstwy , jak co do warstwy spodniej 
wywierają? Jakim nawozem pierwsza w tej 
mierze poprawić i jak najłatwiej zwodzeniu 
się tej pszenicy zapobiedz ? 2) Co jest na 
przeszkodzie lepszemu stanowi gospodarstwa 
leśnego w Galicyi i jakiemi środkami popra- 
wić i wznieśćby je można ? 
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IL Chów źwierzat domowych. 3) Ja- 
kim przyczynom przypisać należy, że chów 
owiec merybosów nie uczynił dotychczas w 
Galicyi wiekszych postępów , tak co do ilości 
owiec utrzymywanych i produkowanej wełny, 
jak co do gatunku wełny? Jakich użyćby na- 
leżało środków do usunienia tych przeszkód i 
wzniesienia chowu owiec merynosów w Gali- 
cyi. 4) Z ras bydła rogatego zagranicznego, 
która dałaby się najłatwiej aklimatyzować u 
nas? i która byłaby najzdatniejsza do popra- 
wienia zawodów krajowych pod względem siły 
Czyli zdatności do pociagu, mleczności i przy- 
miotów opasowych ? 

III. Ekonomia czyli część przemy- 
słowa gospodarstwa. 5) Co się w stosua- 
kach kraju naszego lepiej wypłaca, czy chów 
koni, czy bydła rogatego, czy owiec, czy nie- 
rogacizny, w których okolicach.i w jakich sto- 
sunkach gospodarskich? 6) W których miej- 
acach i z jakim skutkiem przejście z gospo- 
darstwa czysto trzypolowego w system płodo- 
zmienny jest w kraju naszym w Życie wpro- 
wadzone 'i jakie okoliczności poprzedziły to 
przejście ? 


Komitet nieustający Towarzystwa gospodar»: 


skiego wzywa niniejszem szanownych gospoda- 
rzy, którzyby chcieli w tym względzie na pi- 
śmie odpowiedzieć, ażeby swe wypracowania 
najdalej do 4. czerwca t. r. komitetowi do 
dalszego użytku przysłać raczyli. 

Oprócz przedmiotów w powyższych pytaniach 
zawartych, które komitet na przyszłe posie- 
dzenie letnie do narady wnosi, wolno każde- 
mu członkowi na mocy f. 21 i 56 ustawy i 
inne do narady wnosić przedmioty, ustnie lub 
pisemnie, o których przyjęciu na wniosek Pre- 
zesa, Towarzystwo rozstrzygać będzie. 

Z rady komitetu nieustającego Towarzystwa 

gosp odarskiego. 

We Lwowie dnia 10. Marca 1848, 

* « 


Otrzymaną protestacyę p. Józefa Janiszew- 
szewskiego c. k. Nadkomisarza straży finanso- 
wej przeciw rzuconej na niego potwarzy umie- 
saczamy na jego osobiście wniesione żądanie: 
»Z, boleścią zatruwającą dni Życia mojego do- 
wiedziałem się o rozsianych pogłoskach , jako- 
bym podczas rozruchów politycznych w roku 
2846 zaszłych przyczynił się do zgrozy i bez- 
prawia przez włościan w cyrkule Bocheńskim 
dokonanych. Świadczę się najprzód Bogiem, a 
potem wszystkimi czci i wiary godaymi oby- 
watelami z Wieliczki i poblizkich okolic, iż 
rzecz ma się przeciwnie. Sumienie moje po- 
liryczne jako Polaka i obywatela kraju jest 


Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. 


spokojnem , charakter socyalny bez zmazy. 
Czynię to wyznanie dla zaspokojenia licznych 
moich pokrewnych. Czynię to ze względu na 
stosunki socyalne i z obowiązku indywidual- 
nej obrony własnego honoru. Czynię zresztą 
orzeczone wyznanie moje w dowód sposobu 
mojego myślenia, potępiajacego krwawe zaj- 
ścia z roku 1846. W dniach zgrozy poświęci- 
łem się dla powstrzymania szalonych zapędów 
włościan; chroniłem bespieczeństwa Życia i 
własności każdego bez wyjątku mieszkańca, 
za co najmiłdściwszy panujacy Nam Monarcha 
i Pav najjaśniejszy raczył nadać mi order že- 
laznej korony. Htokolwiek zaś sądzi inaczej, 
ktokolwiek mniema że z mojej przyczyny do- 
znał uszczerbku najraniejszego w czembadź, 
łub wić o jakim czynie moim nienawistnym 
ladzkości, niechaj wystąpi i publicznie ogłosi. 
Wzywam przeto każdego bez wyjątku obywa- 
tela kraju, ażeby raczył ze wzgiędu na spra- 
wiedliwość i miłą cześć każdemu , tudzież z 
miłości honoru polskiego narodu odiad zaocz- 
nie i bez udowodnienia przeciwko memu ho- 
norowi występujacych podać jako potwarców 
poimiennie wzgardzie publicznej opinii. 
Józef Janiszewski. 
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WIADOMOSCI NANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
1 (Z korespondencyź prywatnej.) 

Ze Lwowa d. 12. kwietnia. Wczesna 
wiosna i szczęśliwe przezimowanie zażiewów je- 
sieonych zjedućj, azatamowanie wszelkich in- 
teresów handlowych przez stosunki polityczne 
z drugićj strony, przyczyniły się do zniżenia 
ceny zboża i wódki. Jestio może po raz pierw- 
szy, iż polityka wewnętrzna tak potężnie działa 
na stosunki komercyalne w Galicyi. Kredyt oso- 
bisty prawie całkiem ustał; jak dalece stan ku- 
piecki śród tych okoliczności jest uciśnionym, 
trudno słowami oznaczyć, trzeba bowiem wie- 
dzićć, iż handel bez kredytu obejść się nie 
może, agdyby brak ufności przez dłuższy czas 
potrwał , wynikające ztad niepomyślne skutki 
rozciagną się niezawodnie i na inne gałęzie 
przemysłu, którym handel za główniejsza pod- 
porę służy. Spodziewamy się jednak, iż do 
tego nie przyjdzie iże wszystko jal: najrychlćj 
się ureguluje. Jako cenę nominalna podać mo- 
Żemy: Za korzec pszenicy 4 zr. 48 kr. do 5 zr. 
24 kr.; żyta 3 zr. 12 kr. do 3 zr. 48 kr.; jęcz- 
mienia 2 zr. 48 kr. do 3 zr. 12 kr. m. k. — 
Za garniec okowitćj 80° płaca po 45 do 48 kr. 
m. k. Zapasy zboża iwódki sa dosyć znaczne 
w pierwszćj rece , w drugićj zaś to jest u spe- 
kulantów bardzo mało się znajduje. 


—  Drukiem Piotra Pillera. 


